Co się dzieje z moim dzieckiem?
Dzieci są wrażliwe: łatwo wyczuwają złe emocje rodziców. Jeśli mama i tata zaczynają się od siebie oddalać, kłócić dziecko zrobi wszystko, by ściągnąć na siebie ich uwagę a więc… sprawia problemy.

Jeśli dziecko stało się odludkiem, zaszywa się w swoim pokoju, milczy, słucha muzyki, albo buntuje się, imprezuje, przestało się uczyć zaczynamy się niepokoić. Chcemy pomóc ale nie wiemy co się z nim dzieje – możliwe że wcale nie z nim. Często przyczyny trzeba szukać            w rodzinie.
Rodzina jest jak zegar dużo kół zębatych, śrubek – to wszystko musi współpracować,                  w rodzinie także, każdy z bliskich wpływa na pozostałych tym co mówi jak się zachowuje. Dziecko jest najsłabszym ogniwem systemu rodzinnego, gdy dzieje się coś złego, ono reaguje pierwsze. 
W ten sposób dziecko zostaje „oddelegowane” do pełnienia określonych ról:
· Mały bohater wzorowo się uczy, wyręcza dorosłych w ich obowiązkach. 
· Wesołek przymili się, rozśmieszy, obróci wszystko w żart. 
· Czarna owca rozrabia, wagaruje, nie słucha, dziwnie się ubiera. 
· Czasem dziecko przyjmuje rolę „chorego” dziecka cierpiąc na bóle brzucha, głowy, wymioty chcąc choć przez chwilę zwrócić uwagę rodziców ich czułość i zrozumienie. Nie robi tego jednak celowo, to jest jego reakcja na stres. 
Ważne jest, aby gdy dziecko sprawia problemy nie mówić do niego „jesteś leń”, „jesteś nieuk” gdyż w ten sposób oceniamy negatywnie całą osobę a nie jej zachowanie.  
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